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CZUJNOŚĆ | 


W niedzielę, d. 5 b. m. odbył się w Kró-| 
ewcu, twierdzy szowinizmu antypolskie- 
80, wielki zjazd osławionego Stahlhel-| 
mu, będącego nielegalną, a przez oficerów 
Reichswehry dowodzoną armją niemiec- 
ą i wyrazem prawdziwego oblicza dzi- 
siejszych Niemiec. W jego pojęciu i stow- 
Nictwie, Pomorze, Śląsk i Poznańskie 
Są to ziemie „okupowane” i „zrabowa- 
ne“, W tym duchu też przemawiał naczel- 
nik Stahihelmu. Ubolewał, że zjazd nie 
Odbył się w Gdańsku, który miał okazać 
Się siedliskiem” mocy, woli i pewności į 
zwycięstwa“ Niemców, czyli miastem 
pruskiem jawnie desyguowanem na for- 
pocztę przeciwko Polsce. Zapowiadając 
Odebranie Polsce tych  terytorjów, p. 
Seldke wołał: Es kommt der Tag! (Stale 
powtarzane hasło). Niediugo nadejdzie 
dzień odwetu! Idziemy do wolności (?) 
I zwycięstwa! 

Takie krzykactwo u słupów  granicz- 

nych Polski nie jest niczem wyjątkowemi. 
Przeciwnie, ograna to piosenka, roz- 
brzmiewająca teraz crescendo. Prasa zaś, 
zwłaszcza prowincjonalna, licytuje się w 
napaściach, pod naszym adresem. 
Ten typowy wyraz krzyżackiej, krwio- 
żerczej wojowniczości stanowi iło napar | 
Ści, jakiej teatrem stało się Opole. Zaj 
bandą płatnych  pałkarzy opolskich 
Szeregowała się prasa, co widać jesz- 
cze i z tego, że cobądź gazety niemieckie | 
piszą o zajściu w Opolu piszą tylko skut- 
kiem rozgłosu, jakiego nabrała spra- 
wa, i, co podkreślić należy jako sympto- 
mat, żadna gazeta nie zdobyła się na 
słowo potępienia dla bojówki opolskiej, 
żadna nie uderzyła się w piersi i nie wy- 
rzekła: peccavi. 

Jednakże nastroje same — lubo w tym 
wypadku są one stałym, jedynie dyna- 
micznie zmieniającym się objawem — nie 
przedstawiałyby jeszcze poważniej- 
wogóle groźby, gdyby nie harmonizo- | 
wała z tem cała polityka rządu niemiec- 
kiego. 

Niemcy, czekające- niecierpliwie na 
oswobodzenie Reru, już teraz przygoto- 
wiją na terenie międzynarodowym umy- 
sły na moment, w którym wystąpią z po- 
stulatem rewizji swych granic wscho- 
dnich. Już teraz, z okazji konferencji go-| 
spodarczej w Paryżu, okazajo się jak 
bardzo potrzebnem, jak dla pokoju euro- 
pejskiego koniecznem, było „Locarno 
wschodnie”. Na dnie niepojednawczej 
akcji d-ra Schachta w Paryżu tkwi, chy- 
tra. a groźna dla nas gra dyplomatycz- 
na, Niemcy pragną obecnie uzyskać z 
góry aprobatę na zażądanie nowej rewi- 
zji planu reparacyjnego w chwili dla| 
siebie stosownej, to jest po ewakuacji 


I 
| 
| 


Nadrenii. i to — na podstawie swych, 
pretensyj terytorialnych, wysuniętych 
w głośnym  memorjale d-ra Schachta. 


Innemi słowy, po r. 1935 Niemcy zamie- 
rzają powtórzyć komedję, teraz zainsce- 
nizowaną w Paryżu, i powiedzieć: nie 
możemy i nie będziemy płacić tak wiele 
i zbankrutujemy o ile nie oddacie nam 
zabranych nam przez Polske prowincyj 
wschodnich. A, że, po odzyskaniu wolnej 
ręki nad Renem, buta niemiecka wzro- 
Śnie/jeszcze stokrotnie wątpić nie należy. 


szego grodu |agiellonów, 


Po za tą grą dyplomatyczną sterczą 
już dzisiaj bagnety. | 
„Rozbrojone** Niemcy są już od szere- | 
gu lai uzbrojone. gotowe do EeCego 
Skoku; Wocząc za nos Międzynarodową 


NIEZALEŻNOŚĆ WATYKANU 


RZYM. (Tel. wł). — „Osservatore 
Romano“ zamieszcza notę  pólurzędowa 


w odpowiedzi na artykuł, zamieszczony 
w jednym z dzienników włoskich, a prze 
drukowany przez wiele dzienników. 
Nota ta odrzuca otwarcie tezę, jaka 
utrzymuje autor pomienionego artykułu, 
który sądził, że Kościół katolicki jest wło- 
skim w swoich organach, w swoim du- 
chu, w swoich tradycjach, oraz, że poli- 


'tykę religijna obowiązującą czyni załeż- 
nym od polityki zagranicznej włoskiej. 
„Osservatore Romano“ ' protestuje 
| przeciwko takiemu pomieszaniu pojęć po- 
między polityka zagraniczną kraju a mi- 
sja duchową Kościoła w świecie, Organ 
, Watykanu kończy swoje uwagi zapewnie- 
niem, że pontyfikat Piusa XI, jego pro- 
gram i jego działalność misyjna wykazują 
iw zupełności idee Kościoła w tym przed- 


miocie. 


WILNO NA CZEŚĆ OJCA ŚW. 


WILNO, (PAT). Dzisiejsza niedziela 
12 maja poświęcona była w Wilnie ob- 
chodowi papieskiemu, urządzonemu przez 
komitet. O godz. 10.15 rano ks. Arcybi- 
skup Jałbrzykowski odprawił w Bazylice 
uroczyste nabożeństwo w obecności Wo- 
jewody i przedstawicieli władz. O godz. 
13-ej w sali Teatru Reduta odbyła się 
uroczysta akademja, którą zagaił w imie- 
niu komitetu obchodu delegat prokura- 
torji jeneralnej dr. Adolf Kopeć, zazna- 
czając, że wilnianie pamiętają jak dzi- 


jsiejszy Ojciec Święty, a ówczesny Nun- 


cjusz Papieski, odbył wjazd do  tutej- 
aby pomodlić 
się u stóp Matki Boskiej Ostrobramskiej 
i polecić naszą Ojczyznę opiece Królo- 
wej Korony Polskiej. Mówca zakończył 
swe przemówienie odczytaniem telegra- 
mu z wyrazami 
życzeń dla Papieża. Następnie przemówił 
wojewoda wileński Raczkiewicz, wyłusz- 


hołdu i jaknajgorętszych | 


czając specjalne powody, jakie ma naród 
polski dla złożenia głębokiego hołdu i 
|czci Papieżowi Piusowi XI. 

Wojewoda zakończył wzniesieniem 
okrzyku na cześć Papieża: „Ad multos 
|annos*, Chór „Echa? wykonał hymn pa- 
| pieski, a następnie hymn narodowy. Po 
referacie prof. uniwersytetu St. Batore- 
| go, d-ra Limanowskiego na temat dzia- 
łalności papieskiej w latach wskrzeszenia 
i Rzeczypospolitej i po części muzycznej, 
wykonanej przez orkiestrę kameralną, 
Metropolita wileński ks. [Jałbrzykowski 
zamknął akademję krótkiem przemówie- 
niem, wznosząc okrzyk na cześć Papieża: 
„Niech żyje!“ i składając podziękowanie 
w myśl życzeń Ojca Świetego zgroma- 
dzonym uczestnikom akademii. 

Równocześnie o tej samej porze odby- 
la się druga akademja popularna. Na aka- 
demji tej, po referacie, poświęconym ży- 
ciu Papieża, wyświetlono film „„Watykan” 


UROCZYSTOŚCI W BUŁGARII 


SOFJA, (PAT). Dziś odbyły się w Pre- 
sławie uroczystości 1000-letniej rocznicy 
panowania cara Symeona. 

Na uroczystość zjechało się kiłkana- 
ście tysięcy chłopów. Prezes Rady Mini- 
strów w towarzystwie członków gabine- 
tu oraz szeregu wyższych urzędników 
przybył do Presławy dziś rano. Wkrótce 
potem przyjechał specjalnym pociągiem 
król Borys, którego powitali przed bra- 
mą triumtalną członkowie rządu, przed- 
stawiciele władz lokalnych orez tłumy 
ludności, wznosząc owacyjne okrzyki. — 
Przed bramą triumfalną uformował się 
olbrzymi pochód, który ruszył ku nowemu 
kościołowi, zbudowanemu w pobliżu 
starożytnej Bazyliki cara Symeona. Tutaj 


arcybiskup Warny Simeon dokonał po- 
święcenia kościoła i odprawił nabożeń- 
stwo, poczem wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. 

Pochód ruszył następnie do starej 
zyliki, gdzie odprawione zostało nabożeń- 
stwo żałobne za spokój duszy cara Syme- 
ona i jego najbliższych współpracowni- 
ków..Po nabożeństwie odbyła się wśród 
owacyjnych okrzyków uczestników ob- 
chodu rewja wojskowa przed królem Bo- 
rysem. Rewję prowadził Minister Wojny. 

W południe odbyło się pod gołem nie- 
bem śniadanie, w którem wzięli udział 
król, członkowie rządu i osobistości 
urzędowe. W czasie śniadania król wy- 
głosił przemówienie. 


Komisję Kontroli Rozbrojeniową, jenerał| w parlamencie niemieckim i, 


von Seeckt, znakomity organizator za- 
równo jak strategik, a zawzięty nacjona- 
lista, przygotowywał Niemcy do wojny 


odwetowej w ciągu lat. A od czasu znie- |: 


sienia tej Komisji Kontroli Niemcy mogą 
oddawać się powiększeniu sił i środków 
wojennych bez cienia przeszkody, byle 
zachowywały pozory. 

Tajne ich zbrojenia nie pozostały naj- 
mniejszą tajemnicą. A że ostrze zwraca 
się przeciwko Polsce, okazało się czarne 
na białem z memorjału ministra wojny 
Groenera, w którym żądał nowych kre- 
dytów na budowę krążownika 
ciwko Polsce“, Niedość, że utrzymame 
Reichswehry kosztuje aż 700 miljonów 
marek, ale rząd niemiecki wydaje setki 
miljonów na cele wojskowe potajemnie. 

Zdemaskował i przygwoździł te maimi- 
pulacje budźetowo-wojennie poseł Stecker 


„prze- | 


kładąc 
punkt nad i, wyrzekł: 

— Oskarżam rząd Rzeszy o świadome 
przygotowywanie (wojny  imperjalistycz- 
ne él 


Że tak jest w istocie, uświadomić so- 
bie muszą wszyscy, a mianowicie rząd 
polski, który nie może ani na chwilę spu- 
szczać z oka najważniejszej sprawy, jaką 
jest obrona granic zachodnich Polski. 

Nie powodujemy. się nienawiścią w 
stosunku do Niemców, nie twierdzimy, by 
w Niemczech nie było już nikogo zdolne- 


go potępić militarystyczno-zaborczą po- 
litykę nacjonalizmu niemieckiego, ale 


zdając sobie sprawę z niedczpieczeń- 
stwa zagrażającego nam ze strony spad- 
kobierców idei Hohenzollernów =- wobec 
Polski — czujność zdwojoną uważać 
musimy za nakaz obowi zku morainego 
wobec naszej Ojczyzny. w. 


| DZIEŃ POLITYCZNY 


WYJAZD DORADCY FINANSOWEGO 


DEWEY'a NA WYSTAWĘ POZNAŃS. 

W środę, 15 b. m. wyjeżdża do Po- 
znania doradca finansowy Rządu Pol- 
skiego p. Charles Dewey, który weźmie 
udział w uroczystości otwarcia Wystawy 
Poznańskiej. 


USTAPIENIE WICEPREZESA SADU 


Ba- i 


iRzad konserwatywny 


OKREGOWEGO W WARSZAWIE 

Ajencja PID dowiaduje się, iż dotych- 
czasowy wiceprezes Sadu Okręgowego 
w Warszawie, p. Włodzimierz Rewski 
ustąpił 7a własne żadanie z zajmowane- 


|do dotąu stanowiska. Zarządzeniem Mini 


stra Sprawiedliwości sędzia Rewski mia- 
nowany został pisarzem hipotecznym w 
Równem. Jak się dowiaduje PID, sędzia 
Włodzimierz Rewski, pozostawał na sta- 
nowisku wiceprezesa Sadu Okręgowego 
w Warszawie od lat dziesięciu. 


WIELKA UROCZYSTOŚĆ 
W PORCIE GDYŃSKIM 
W dmu ll czerwca odbędzie się w 
porcie Gdyńskim uroczystość otwarcia 
stałej komunikacji pasażerskiej i towaro- 
wej między portem Gdyńskim a portami 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej. Podróż z Gdyni do Ameryki trwać 
będzie od 8 do 9 dni. W uroczystości 
wezma udział członkowie Rządu i przed- 
siawiciele P'oselstwa Stanów  Zjednoczo- 
nych w Polsce, 


KONFISKATA 

Z polecenia Komisarjatu Rządu policja 
Skonfiskowała wczoraj 129 Nr. A z dnia 
12 b. m. (wydanie Warszawskie) i Nr. 
129 — B z dtia 13 b. m. (wydanie pro- 
wincjonalne) dziennika Rzeczpospolita— 
(w redakcji i administracji przy ul. Szpi- 
łalnej 12, oraz w drukarni W. Piekar- 
Riaka (Ordynacka 3). Powodem konfi- 
skaty był artykuł wstępny p. t.: „Trzy 
lata". 


. 


Wybory miejskie w Paryżu 
PARYŻ. (PAT). — Dziś odbyty się 
wybory uzupełniające do Rady Miejskiej. 
Przebieg wyborów był zupelnie spokoj- 

ny. Udział głosujących był znaczny. 


Wybory w Anglji 

LONDYN. (A.W.). — Premjer Bald- 
win ogłosił program wyborczy konser- 
watystów. Bałdwin zapowiada kontymuo- 
wanie dotychczasowej polityki, rozbudo- 
wę ceł ochronnych, z tem jednak zastrze- 
żeniem, że cła na Środki żywności ' nie 
będa podwyższone. W polityce zagranicz- 
nej Baldwin zapowiada utrzymanie obec- 
nego kursu politycznego z tem jednak, że 
dobbży wsze!kic 
starań, by umożliwić ogólne rozbrojenie. 


Wybory prezydenta Grecji 


ATENY. (PAT ). — W dniu DIE, 
Zgromadzenie Narodowe dokona wybo- 
„ru prezydenta republiki. Wediuq wszel- 
|kiego prawdopodobieństwa w;nrenv zo- 


wyborem prezydenta nastąpi czslciowa 


Tana 


| zmiana gabinetu. 


PO TE 


SPRAWA ODSZKODOWAŃ 


PARYŻ. (PAT.). — „Le Journal* do- 
rosi z Berlina: W niemieckich kołach po- 
licznych uważają za zać walające wy- 
niki wczorajszego spotkanie Ovena Youn 
ga z Schachtem. W Beninis sydzą, że 
amerykańskie propozycje, do *Czace TOZ- 
działu spłat ulegna zmienie umożliwiają- 
jacej przyjecie ich przez delegację angiel- 


zdaniem kół niemieckich, okazuja skłon- 
ność do przyjecia zastrzeżeń niemieckich 
w formie zlagodzonej z pewnemi zmia- 
nami. Wreszcie przypuszczają w Bernie, 
że zalecenia konferencji rzeczoznawców 
przekazane zostana do zatwierdzenia kon 
ierencji. niemiecko - amerysańsko - sojusz 
niczej, która odbyłaby się na poczatku 
lipca b. c. 


*P. LITWINOW U STRESEMANNA 


ską. Eksperci państw sprzymierzonych, 

BERLIN, (PAT). — „Frankfurter Zei- 
tung” donosi z Berlina, iż w czasie wi- 
zyty zastępcy 


Spraw Zagranicznych, Litwinowa, u Mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Rzeszy Stre- 
semanna, omawiana była poza aktualne- 
mi zagadnieniami niemiecko - sowieckie- 
mi również sytuacja, wywołana negatyw- 


tozbrojeniowej. Frankfurter Ztg. podkre- 
śla, iż niemiecki Minister Spraw Zagra- 


gi swemu koledze sowieckiemu na to, iż 
ostatnie manifestacje antyniemieckie w 
Moskwie i Leningradzie nie mogą oddzia- 
ływać dodatnio na stosunki niemiecko- 


nym wynikiem genewskiej konferencji 


w. 


BERLIN, (PAT). „Telegraphen Union” 
donosi z Moskwy, iż Politbiuro, na wnio- 
sek Stalina uchwaliło przedłużyć termin 
banicji dla Trockiego, upływający z 
dniem l-ym czerwca r. b. O powyższej 
uchwale zawiadomiła Trockiego ambasa- 
da sowiecka w Angorze. 


sowieckie. 


BANICJA TROCKIEGO 


Politbiuro uzasadnia swą uchwałę tem, 
iż "Trocki nie zmienił swego stanowiska 
wobec partji komunistycznej i rządu so- 
wieckiego. O ile zmiana taka nie nastąpi 


do stycznia 1930 r., to kierownictwo par- 


tji komunistycznej zdecydowane jest roz- 


ważyć plan pozbawienia Trockiego oby- 


watelstwa sowieckiego. 


SPOKÓJ W WIEDNIU 


WIEDEŃ. (PAT.) — Dzisiejsze ze- 
brania Heimwehry odbyły się bez poważ- 
niejszych zajść, 

WIEDEŃ. (PAT.). — Pochody, zor- 


ganizowane w niedzielę przez poszcze- 
gólne partje i zwiazki polityczne miały 
przebieg spokojny. Aresztowano jedynie 
| kilku komunistów, 


AMBASADOR AMERYKAŃSKI W BERLINIE 


BERLIN. (Tel. wt). — Dzienniki nie- 
mieckie donoszą, że Ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Berlinie, p. Schurmann 
opuści swoje stanowisko w jesieni r. b. 
Następca jego będzie p. Eugenjusz Meyer, 


|b. bankier w Nowym Jorku, obecnie pre- 
zes Instytutw kredytu rolnego w Waszynug 
tonie. Nowy ten Ambasador jest z pocho- 
dzenia Alzatczykiem, którego ojciec wye- 
migrował do Ameryki. 


CHURCHILL ODPIERA NAPAŚCI PRZECIWNIKÓW 


LONDYN. (Tel. wt). — Kanclerz 
skarbu w Rządzie angielskim, Churchill, 
wygłosił w Edynburgu mowę wyborcza, 
podczas której poddal druzgocącej kryty- 
ce program liberałów, przyczem oświad- 
czył przedewszystkiem, że problemat bez- 
robocia został wyzyskany dla oszukania i 
oszałomienia wyborców. 

P. Churchill powiedział następnie, że 
spodziewa się wiele po stosunkach An- 
glji ze Stanami Zjedn., od których zależy 


MORD POLITYCZN 


RZYM. (Tel. wt.). — „Giornale d'Tta- 
ha donosi z Poli, że na drodze z Fasany 
do Dignano znaleziono powieszone 
drzewie zwłoki młodego faszysty, Ino- 
centego Marini, dowódcy grupy awan- 


10-LECIE SZKOŁY OFICERSKIEJ W BYDGOSZCZY | 


BYDGOSZCZ. (PAT). — Bydgoska 
szkoła oficerska obchodziła w dniu wczo- 
rajszym l0-lecie swego istnienia nader 
uroczyście. O godz. 9.30 rano odbyła się 
na dziedzińcu Szkoły Podchorażych uro- 
czysta suma połowa, celebrcwana przez 
J. E. ks Biskupa Bandurskiego w asy- 
ście dwóch kapelanów wojskowych, W 
nabożeństwie wzięli udział reprezentant 
Prezydenta „Rzeczypospolitej i Marszałka 
Piłsudskiego, inspektor armji jen. dywi- 
Zi Skierski, dowódca 15 dyw. piechoty 
Thomme, korpus oficerski garnizonu 
bydgoskiego, b. wychowankowie szkoły 
oraz przedstawiciele władz, prasy i spo- 
leczeństwa. Po nabożeństwie ks. Biskup 
Bandurski wvgłosił natchnione kazanie o 
postannictwie żołnierza polskiego, nawo- 
łując do utrzymania Świetlanej tradycji 
cnót rycerskich, których szczytnem uoso- 
breniem byli: Żółkiewski, Chodkiewicz, 
Sobieski, Koścmszko, Pomiatowski i inni 
wieicy hetmani narodu. 

Natchnione słowa arcypasterza wywo 
laly na zgromadzonych riezatarte wraże- 
nia. Po kazamu odbyła się defilada wy- 


chowanków szkoły, która przyjął jenerał 
| 


Skierska 


(przeznaczenie świata, wreszcie zrobił on 
'aluzję do kwestji długów wojennych i 
oświadczył, że p. Snowden, poseł z La- 
bour Party i Lloyd George, przewódca 
partji liberalnej, zdaje się przyszli do jed- 
mej polityki wspólnej względem Francji, 
(t. j., że Anglia, gdyby chcieć wierzyć oby- 
dwu tym politykom, powinna stosować 
względem Francji sposoby nadużyć i po- 
|zostawić ja na łasce 
„ści ma terytorjum francuskie. 


Y WE WŁOSZECH 


gwardzistów z Fasamy. Ofiara zbrodni 
została zamordowana przed powiesze 


'nuje przekonanie, że jest to zbrodnia na 
tle politycznem, o 


| Z kolei zebrani zwiedzili muzeum 
szkolne, poczem obecni byli ma poświęce- 
niu ufundowanej przez prezesa Towa- 
rzystwa Przyjaciół Szkoły Oficerskiej Rol 
biewskiego tablicy patronów kursów 
Szkoły Oficerskiej. Na marmurówej ta- 
blicy figurują m. in. imiona Żółkiewskie- 
|go, Poniatowskiego, Bema i Marszałka 
Piłsudskiego. 


(ści. Do stołu zasiadło przeszło 300 osób. 
Pierwszy przemówił jen. Skierski, później 
ljen. Thomme, dowódca Szkoły Oficer- 
‘skiej ppłk. Polniaszek, starosta dr. Bereta, 
pik. Jacelnicki, wznoszac toast ną cześć 
Szkoły Oficerskie i konsula Rolbiewskie- 
go oraz inni. 


jakiejkolwiek napa- 


OQ godz. 13 dowództwo szkoły podej. | 
'mowało obiadem uczestników uroczysto- | 


SK A 


| Telegramy doniosły już pokrótce o 
|wielkich uroczystościach kościelnych i 
|publicznych, jakiemi święcono 500-lecie 
|cuclownego pochodu św. Joanny d'Arc] 
ina Orlean i uwolnienia Francji od na- 
jeźdźców angielskich. W  uroczystoś- 
ciach tych kilka momentów wyjątkowo 
świadczących o podniosłym wysoce na- 
stroju zbiorowej duszy Francji współcze- 
snej zasługuje na szczegółowe przytocze- 
nie. 


Więc przedewszystkiem 7-go b. m. od- 


sowieckiego Komisarza, »icznych Stresemann nie omieszkał praw- ,słonienie pomnika, wzniesionego w ogro- 
dopodobnie przy tej okazji zwrócić uwa- | dzie ratusza w Orleanie, a oiiarowanego! 


przez jego twórcę, wielkiego rzeźbiarza, 
| Maksyma Real del Sarte miastu Orlea- 
|nowi. Pofnnik ten przedstawia „Joannę 
d'Arc, otrzymującą hołd Francji”. Pom- 
nik wzniesiony jest nawprost kaplicy św. 
Jakóba, w nader malowniczem otoczeniu. 
Mistrz dłuta przedstawił Joannę d'Arc 
jako „Anioła Pokoju”. 


Po wyparciu poza granice Francji na- 
jeźdźcy święta bohaterka, uzyskawszy 
pokój, wręcza gałązkę oliwną francuskie- 
mu ,,poilu”, klęczącemu przed nią, który 
gałązkę tę całuje żarliwie, podczas gdy 
święta z oczyma wzniesionemi ku niebu. 
zanosi do Boga hołd wdzięcznego żołnie- 
rza. Szczególnie podkreślana jest wielka 
siła wyjątkowego szczęścia, jakie wyraża 
twarz wdzięcznego wojaka. W tym wy- 
razie twarzy francuskiego „poilu” zaklął 
wielki rzeżbiarz cały swój żarliwy i za- 
palny kult, jaki żywi sam dla obroniciel- 
ki i oswobodzicielki ziemi francuskiej. 
Twarz św. Joanny oświetlona jest jak- 
gdyby boską Światłością. Zdaje się ona, 
mówić: „Ludzie zbrojni walczyli. Pan 
Bóg dał zwycięstwo”. Sama uroczystość 
odsłonienia tego pomnika była bardzo 
prosta, ale niepozbawiona przez to wiel- 
koduszności. 


Przedewszystkiem sam rzeźbiarz Real 
del Sarte wygłosił przepiękną mowę, z 
której warto przytoczyć wybitne ustępy 
następujące: „Przed 500 laty Orlean 
uwolniony pozbywał się okropności na- 
jazdu oraz okrucieństw wojny. Joanna 
czysta, święta, posłanniczka Boża łaski, 
dokonała tego cudu, zagrzewając serca i 
rzucając zaulanie w dusze tych, którzy 
wątpili. Zbroja, która okrywała jej ciało, 
nie przeszkodzi już odtąd: poznaniu, że 


pmr 


PARYŻ. (PAT.). — Dziś obchodził 
Paryż uroczyście święto narodowe Joan- 
my d'Arc. Na placu Teatru Francuskiego 
odsłonięta została tablica, mająca wpa- 
miętnić odniesienie ran przez Dziewicę 
Orleańska w r. 14.9 podczas oblężenia 
Paryża. Inna uroczystość odbyła się przy 
udziale tłumów publiczności na Place des 


ANGLJA — POLSKA 


W niedzieię ina kortach Warsz. Lawn 
Tennis Klubu rozegrano ostatnie dwa 
(spotkania meczu Anglja — Polska o pu- 
|har Davisa. Obydwa spotkania wygrała 
| Anglia, tak, że ogólny wynik meczu 5 : 9 
idla Anglji. Wyniki szczegółowe rozgiy- 
wek niedzielnych przedstawiają się na-| 
|stępujaco: Austin — M. Stolarow 6 : Í 
11 : 0, 7 : 5. Gra niezwykle ciekawa, W 
drugim secie zupełnie niemal równorzęd- 
Ina. Stolarow dał z siebie maximum wy- 


KU CZCI DZIEWICY ORLEAŃSKIEJ 


OBCHÓD 500-LECIA JOANNY D'ARC W ORLEANIE 


Nr. 92. 


siła, która ją ożywiała, była siła duszy. 
Joanna powstała wówczas, kiedy najbar- 
dziej śmieli mężowie postradali już całą 
nadzieję. Przyszła ona, pociągając za so- 
bą wszystkie siły żywe, wszystkie serca 
dwudziestoletnie, wszystkich tych, któ- 
rych w swej nienawiści niezdolnej pewni 
'starcy nazywają szaleńcami. 

Joanna dokonywała aktu miłości i po- 
święcenia, z których wyłoniła się, jak pię- 
kna lilja pośród cierni, idea Francji. Akt 
ten, należy to powiedzieć: — to cud mło- 
dości. Przypomnę tu tę wspaniałą chwilę, 
kiedy nie istniały już żadne kategorje ani 
klasy, ani żadne niskie podziały. Francuzi, 
bracia moi, Joanna przypomina nam to 
dziś. Złączmy się dokoła niej. Niechaj 
ona będzie dla nas najpierw węzłem, któ- 
ry pozwala jednoczyć wysiłki serc. Ach, 
bodajem mógł, oddając 'to dzieło, które 
wykonałem z miłością, służyć świętej 
sprawie mego kraju! Bodajem móg!, 
umieszczając w jej dłoni gałązkę oliwną, 
odpowiedzieć pragnieniu wszystkich mo- 
ich towarzyszów! Brakło oblicza nie- 
zbędnej idei pokoju i pojednania Francu- 


Joanny d'Arc!”, 

W odpowiedzi na to przemówienie pre- 
zydent m. Orleanu, p. Tubbat, dziękował 
szlachetnemu ofiarodawcy, przyczem po- 
wiedział m. in.: „Ta piękna karta, zapi- 
sana została przez p. Real deł Sarte. Jest 
to symbol dzieła, które podziwiamy, kt- 
re cały gród nasz i jego niezliczeni goście 
podziwiają od kilku dni z nami. Przyjmu- 
ję, Mistrzu Real del Sarte, dar tak cenny, 
który ofiarował pan miastu Orleanowi i 
który pragnęliśmy wystawić w obramie- 
niu najpiękniejszem, jakie posiadamy. — 
W tej godzinie Joanna poprzez mury mia 
sta, które ocaliła, otrzymuje hołd świata 
cywilizowanego, który w grupie harmo- 
nijnej, jaką inaugurujemy, symbolizuje 
skromny, ale wielki „poilu” Francji”. 

Obecny pretendent do tronu francu- 
skiego, książę de Guise z małżonką, po- 
lecili złożyć w katedrze orleańskiej, przed 


stawiciela swego w tym departamencie, 
bar. d'Aboville, wspaniałą wiaź białycn 
lilij i bzów. Na wstędze, związującej ją, 
widnieje następujący prosty napis: „Ksią- 
żę i księżna de Guise w hołdzie św. Jo- 
annie d'Arc”. 


„OBCHÓD W PARYŻU 


imieniu Rzadu, Lemarchand w imieniu 
władz miejskich złożyli wieńce u stóp 
pomnika św. Joanny d'Arc. Wieńce i 
kwiaty złożyły następnie poszczególne 
delegacje m. in. misjonarzy i skautów 
oraz delegacje belgijska i angielska. Na- 
stępnie delegacje udały się w pochodzie 
do kościoła św. Augustyna, gdzie odbyło 


na |niem i całkowicie obdarta z odzieży. Pa- Pyramides, gdzie Painleve 1 Tardieu w 'się nabożeństwo żałobne. 


SPORT 


O PUHAR DAVISA 


nik z tym świetnym zawodnikiem angiel- 
skim. Publiczność w liczbie zgóra 1500 


„osób przyglądała się toczącej się walce, 


żywo reagując na ciekawsze posunięcia 


taktyczne obu grajacych. Gorsza kondycja 


fizyczna Stolarcwa nie pozwoliła mu na 
wygranie chociażby jednego seta. W dru- 
giej grze pojedyfńczej ughes wygrał z 
Tarnowskim 6 : 1, 6 : 0, 7 : 5. Spotka- 
nie to mie dało tyle emocji co gra po- 
przednia. Na zawodach byli obecni przed 


siłku i ambicji osiągając doskonały wy- 


stawiciele Rządu, ciała dyplomatycznego, 


wojskowości i świata sportowego. 


ZAWODY HIPPICZNE W POZNANIU. 


Uroczyste otwarcie konkursów hip- | 
picznych w Poznaniu odbędzie się w dn. 


będzie p. Prezydent Rzpltej w otoczeniu 
świty, członków Rzadu i przedstawicieli 


Popołudnie wypełniły igrzyska sporto- 17 b. m. Na uroczystość otwarcia przy- korpusu dyplomatycznego. 


we oraz zawody 
ków szkoły. Po ukończeniu zawodów ks. 
, Biskup Bandurski udekorował zwycięz- 
ców odznakami. Wieczorem w sali bało- 
wej Szkoły Podchorążych odbył się raut, 
|który zgromadził przedstawicieli: miejsco- 
wych władz oraz społeczeństwa. 


hippiczne wychowan- | 


MIEDZYNARODOWE KONKURSY HIPPICZNE 
Od kilku dni Wielkopolski Kiub Jaz- | prócz czołowych jeźdźców w konkursach 


dy Konnej, który zajmuje sie 
międzynarodowych  konkursó. 
nych, otrzymuje masowe zgłos cuin za- 


~ zacją| wezmą udział jeźdźcy zagramiczni. 
ınicz-| {ej chwili zgłosił się szereg wybitnych 


Da 


jeźdźców z Francji, « Włoch i Rumunji 


wodników na wspomniane konkursy. O-i Ogółem zgłoszono dotąd 150 koni. 


zów. Obliczem tem niechaj będzie twarz 


ołtarzem św. Joanny d'Arc, przez przed- | 


| 
| 
| 


KASA OSZCZĘDNOŚCI W R. 1928 | 


Kasa Oszczędności m. st. Warszawy na rachunkach oszczędnościowych w zło- | 
wydzła sprawozdanie, obszernie obrazu- tych wyniosła w r. 1928 złotych — | 
jece działaność instytucji w trzecim ro- 26.407.060, i dol. 217.460. W tymże 0-, 


ku jej istnienia. Dane cyirowe z lego kresie zwrócono oszczędności złotych | 
sprawozdania wykazują, że operacje ka-| 19.842.806 i dol. 115.163. Wkładcom 


swoim kasa wypłaci!a należnych procen- 
tów w r. 1928 pokaźną sumę — 
2.187.401 zł. 


sy, oparte głównie na oszczędnościach 0-| 
vwateli stolicy — stale wzrastają i to w 
empie dość wzmożonem, co świadczy 


POL SK Atmane ecr 


Program Polskiego Radjo na czwartek, dnia 


Program Polskiego Radjo na środę, dnia | 
15-go b. m. |16-go b. m. 
215 ke. WARSZAWA 1395,1 m. | 215 kc. WARSZAWA 1895.1 m. 


10.00 Transm. z Poznania. 11.56 Sygn. cz. 
kom. 12.15 Egipt żywy i umarły — prof. F 
Kotowski. 12.35 Koncert. 14.50 Kom. 15.35 
Przegl. pol. zagr. — dr. Jan Grzymała-Siedle- 


11.56 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj., 
| kom . 12.10 Program dla dzieci. 13.00 Kom. 
|14. 50 Kom. 15.10 Transm. z Krak. 15.25 Kom. 


jednocześnie o zwiększajacem się zaufa- 
niu do kasy oszczędności. Wzrost wkia- 
dów w walucie krajowej w r. 1928 wy- 


razil się w 55 proc. (w porównaniu z o0- 


i głównie na budowę lub nadbudowę gma- | 


|15. 50 Aktualja. 16.00 Gram. 17.00 Piosenka 
dziecięca z ilustr. muzyczn. — p. Ryta Gnus. 
17.25 Skrzynka pocztowa — dr. M. Stępowski. 
17.55 Muzyka rosyjska. 18.50 Rozmaitości. 


W działe operacyjnym kasy pierwsze 
miejsce zajmują pożyczki zabezpieczone 
na hipotekach nieruchomości, udzielane, 


cki. 16.00 Kom. 16.15 Progr. 
Wśród książek — prof. H. Mościcki. 17.25 Dom 
jako szkoła dla służby — p. M. Ankiewiczowa. 


dla młodz. 17.00 


kresem poprzednim), w walucie obcej o 
171 proc., oraz na rachunkach czekowych 
o 177 proc. Jeśli oceniać pożytek kasy 
nietylko z sumy złożonych oszczędności, 
lecz z ilości wkładów, to z zestawień 
cysrowyci wynika, że na 17995 rachun- 
ków  oszczędnościowych, 13710 rachun- 
ków (czyli 72 proc.) należy do osób nieza 
możnych, których wkłady wahają się od 
l do 100 zł. Świadczy to o budzeniu się 
w społeczeństwie zmysłu oszczędności i 
o skutecznej propagandzie kasy, która 
zdobyła sobie w krótkim czasie 14979 
uczestników szkolnych kas oszczędności. 
Wprawdzie dopiero książeczka, opiewają 
ča na 282 zł. wkładu nie przyczynia ka- 
sie strat, nie mmiej jednak kasa oszczęd- 
ności dzial propagandowy stale rozwija 
upatrac słusznie w drobnych ciułaczkach ; 
przyszłych zamożniejszych swoich klien- | 
tów. Drugie miejsce po studentach i ucz-. mą 3.243.025 zł. w czem „czysty zysk za 
niach zajmują w grupie wkładowc św ro- r. 1928 wynosił 400.082 zi., z osiagnięte- 
botnicy, rzemieślnicy, służba dol.. va i;go zysku 115.020 zł. (25 proc.) kasa prze- 
t n. Ogólna suma kwot zakredytowanych , znacza na cele użyteczności publicznej. 


rozszerzenie zakładów rzemieślniczych 
lub przemysłowych (560.000), na wzmoc | 
i nienie kapitału obrotowego zakładów han-. 
dlowych i przemysłowych (560.000), na 
wzmocnienie kapitału: obrotowego za-! 
kladów handlowych i przemysłowych 
(1.300.000) i na różne inne cele, które 
łącznie pochłonęły w  cizgu TOKU 
12.061.084 z. Drugie miejsce w opera- | 
cjach zajmuja pożyczki pod zastaw pa- 
pierów wartościowych (9.081.662 zł.). 
Duże obroty wykazują czasowe kredyty 
kasy, udzielane instytucjom  samorządo- 
wym (obroty te wyniosły 22.451.221). 
Korzystają głównie miejskie zaklady zao- 
patrywania, gazownia, „Agril*, lombard. 
Należy nadmienić, że bilans kasy w dn. 
31.X1—1928 r. zamyka się sumą 
38.173.672 zł., rach. zysków i strat su- 


| 


rolnicza — inż. W. Tarkowski. 19.56 Sygnał 
czasu. 20.05—20.15 Kom. konkursowe P. W. K. | 


20.15 Koncert. 21.55 Literacki występ 67 al 
z Krak. 22.00 Kom. 22.05 Odczyt. 22.25 Kom. 
22.40 Kom. 23.00 Muz. tan. 


721 kc. KATOWICE 

11.36 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj. 
w Krak., kom. 15.10 Pieśni maj. z Wieży 
Marjackiej. 15.45 Kom. 16.00 Koncert gram. 
17.00 O pracy stacji meteor. — p. Szczepan 
Trembaczewski. 17.25 Transm. z Krak. 17.55 


Koncert. 18.50 Rozm. 19.10 Ze świata. — Od- 


krycia, zdarzenia, ludzie — inż. 
Nitsch. 19.45 Kom. 19.55 Kom. 20.05 Transm. 
jz Warsz. 20.15 Koncert. 
stęp autorski z Krakowa. 22.00 Kom. 
23.00 Skrzynka pocztowa franc. 


955 ke. KRAKÓW 314,1 m. 
11.56—12.10 Sygn. czasu, hejnału z Wieży 
Marj., kom. 12.10 Transm. z Warsz. 


Rom. roln. 14.50 Kom. 15.10 Pieśni maj. z 


Stanislaw 


13.00! 


Wieży Marj. 17.00 Wycieczki kołowe w oko- 
Ilice Krakowa — p. R. Gajda. 17.25 Od śre- 


ZA CZERWONYM KORDONEM 


Okradanie Kościotów. W ostatnich 
czasach zwiększyły się w ZSSR wypadki 
okradania kościołów. Okradziono kościo- 
ły w Carskiem Siole, Piotrogrodzie i Smo- 
leńsku. Zjawisko to tłumaczy się wynika- 
mi uziesięcioleiniego wychowania bolsze- 
wickiego, i. zw. komsoniolizmem (komu- 
nistyczna młodzież socjalistyczna) i wo- 
góle obniżeniem poziomu morałnego w 
ZSSR, a również nadsyłaniem agentów 
złodziejskich, by tą drogą zubożyć istnie- 
jace kościoły. Podczas okradania znie- 
ważano tabernaculum i wysypywano na 
ziemię Najśw. Sakrament. 

Woəoiaość bołszewicka. Za praktyki re- 
ligijne urzędnicy sowieccy są wydalani 
z posad. Znanym jest fakt usunięcia z 
pracy kolejarza po 40 tatach służby za 
uczęszczanie na Mszę św. Bractwa Ró- 
żańca Św. są traktowane jako „tajne sto- 
warzyszenia przeciwrewołucyjne'; ucze- 
stnicy są rozpędzani i aresztowani. 

Kampanja antywiełkanocna. Z szere- 
gu miejscowości ZSSR, dochodzą wieści 


o akcji antywielkanocnej. W Winnicy naj 
Podolu w polskim klubie komunistycz-| 
nym urządzono wystawę książek antyreli: |, 
gijnych, wygłoszono referaty o „pocho- 
dzeniu* świąt wielkanocnych, a 30 mar-| 
ca urządzono wieczór antyreligijny, gry,| 1 
zabawy i tańce do rana, by odciągnąć | 
ludność od Rezurekcji. 

W Samarze 30 marca zorganizowano. 
również w polskim kłubie komunistycz- 
|nym wieczór antyreligijny i odczyt tow. 
| ochackiego; mimo to, prasa sowiecka | 
uskarża się, że akcja antyreligijna idzie 
w Samarze opornie. 

W tymże dniu w Moskwie odpowie- 
dnie referaty wygłaszali najlepsi „anty- 
religijnicy'; w klubie obok kościoła św. 
Piotra i Pawła demonstrowano łączenia 
pierwiastków chemicznych w celu obala 
yia wiary w cuda. To samo przy z! 
de na Gruzinach. 

Wogóle Wielkanoc tegoroczną poprze- 
dzał szereg bluźnierczych artykułów w 
prasie, nawołujących do nieświętowania. 


22.00 Madonna del Pascoło. 


Z KRAJU 


jeja zarządu towarzystwa budowy teatru 
z właścicielami firm budowłanych. Do 
przetargu powołano pięć firm budowła- | 
nych miejscowych i dwie z Warszawy. 


KATOWICE 
Zjazd nauczycielstwa 

Dma 11 b. m. odbył się w Katowi- 
cach szósty walny zjazd członków stowa- 
rzyszenia  chnześcijańskiego mauczyciel- 
istwa szkół powszechnych w okregu śla- 
skim. Zjazd rozpoczął się nabożeństwem. 
Po nabożeństwie odbył się pochód i zło- 
żenie wieńca na Orobie Nieznanego Po- 
wstańca. Okolicznościowe przemówiemie 
wygłosił prezes zarządu okręgu ślaskiego 
p. Kopp. 

Otwarcie zjazdu nastąpiło o godz. 10 
programowem przemówieniem prezesa 
Koppa. Następnie przemówienie powital- 
ne wygłosił ks. Biskup Lisiecki, poczæm 
przemawtiałi naczelnik wydziału OŚWIECE- 
nia publicznego województwa śŚłaskiego 
Czestochowie prace koło budowy pierw- dr. iRęgonowicz, oraz prezes zarządu 
sos gmachı teatralnego w Czestocho- owak p. Skort z Poznania. Włygłoszo 

wie. W tych dnsach odbyła się i mieć kiika referatów z załuresu szkolnictwa. 


BIAŁYSTOK 
Przebudowa Pałacu w Świacku. 

Pod przewodnictwem Wojewody Kir- 
sta odbyło się w Białymstoku posiedze- 
nie Komitetu przebudowy pałacu w 
Świacku na zakład leczniczy dla alkoho- 
lików i narkomanów. Komitet dokonał 
dokładnych oględzin majątku. 


CZESTOCHOWA 
Bezrobotni 

Liczba bezrobotnych na terenie po- 
wiaty częstochowskiego wynosi obecnie 
2000 osób. Ostatnio znaczna część bez- 
robotnych wy jechała ma roboty nolne do | 
Niemiec, inmi zaś znałeźli zatrudnienie 
przy robotach budowlanych. W porówna | 
neu z r. ub. dość bezrobotnych zmniejszy- | 
ła sie o 255 osób. 


Budowa gmachu teatralnego 
majbliższym czasie rozpoczna się w 


dniowiecznego do nowoczesnego Państwa — 
prof. Dr. A. Kłodziński. 17.55 Koncert. 18.50 
Rozmaitości, kom. 19.10 Skrzynka pocztowa. 
19.35 Skrzynka roln. 19.56 Sygnał czasu. 
20.00 Hejnał z Wieży Marj. 20.05 Transm. 
E Warsz. 20.15 Transm. z Katowic. 21.85 Lit. 
wystep aut. 22.00 Transm. z Warsz. 23.00 Muz. 
tan. 


883 ke. POZNAŃ 339,8 m. 

12.30 Radjografja. 13.00 Sygnał czasu — 
hejnał z wieży ratuszowej. 13.05 Gramof. 14.00 
Not. giełdy. 14.15 Kom. 16.45 Wystawy w po- 
czątkach XIX w. (wygł. p. Szamcejt.). 17.05 


Opowieści ludu wielkopolskiego — p. Jerzy 14.60 Foleka «obec at 
17.55 83-ia| 


Soplica. 17.25 Aud. dla dzieci. 
Godzina Niespodzianek. 18.50 Nadpr. 19.15 
Powsz. Wyst. Kraj. 
Kron. Tyg. Radj. 20.30 Koncert. 20.55 Recit. 
fortep. 21.35 Literacki występ autorski, W 
przerwach progr. teatrów i kin. 22.00 Sygnai 
czasu. 22.15 Muzyka tan. 23.30 Radjografja. 


658 kc. WILNO 455,9 m. 

11.56 Transm. z Warsz. 15.10 Transm. z 
Krak. 17.00 Audycja literacka 
siąc Marji. 17.55 Transm. z Warsz. 18.50 Pa- 
miętnik warszawski — wygł. Witold Hulewicz. 


19.15 Kwadr. akad. 19.35 Muz. gram. 20.00 | 


Transm. z Warszawy. 21.35 Transm. z Krak. 
22.25 Transm. z 
Warsz. 23.00 Transm. z Krakowa. 


19.40 Pog. franc. 20.05. 


z cyklu Mije-! 


, i Vyprawa do Kamerunu — p. 17.51 Koncert. 19.10 Czynniki opłacal. gospod. 
chów mieszkalnych (9.200. E E OB T F | age 
w lesz y ( 000 zł., na L. Janikowski. 19.35 Skrzynka pocztowa |Mlecz. — inż. M. Kwasiborski. 19.35 Nadpr. 


i kom. 19.50—20.00 Sygn. cz. 20.30 Koncert 

21.15 Słuchow. 22.00 Kom. 22.05 Bocz. Ant. 

—- p. Bruno Winawer. 22.25 Kom. 22.40 Kom. 

23.00 Muz. tan. 

955 kc KRAKÓW. 3141 m 
10.00 Transm. z Pozn. 11.56 Transm. sygn. 


416.1 m. |cz,, kom. 12.15 Transm. z Warsz. 14.50 Kom. 


156.10 Transm. pieśni maj. 16.15 Aud. dla m. 
17.00 dr. F. Ameisen: Kosraetyka. 17.25 Ra- 
bindranath Tagore — p. Z. Grabowski. 17.55 
Koncert. 13.50 Rozm. 19.10 Lekcja ang. 19.4) 
Reminisc. film. Z. Leśnodorski. 19.56 Sygna. 
cz. 20.00 Hejnał z W. Marj., progr. na dzie | 
nast., kom. 28.80 Transm. z Warsz. 21.15 Tran 


z Warsz. 22.00 Transm. z Warsz. 23.00 Muz. 


21.35 Literacki wy- | tan. 
lotn. | 


883 kc. POZNAŃ 339,8 m. 
6.60 Hejnał z wieży rat. 7.00 Gimn. poran. 
10.00 Uroczyst. otw. P. W. K. 11.30 Raje- 
grafja. 12.00 Sygn. cz. — hejn. z wieży rat. 
12.15 Transm. z Warez. 12.85 Koncert dia 
młodz. 14.09 Not. giełdy 14.15 Kom. 16.35 Słu- 
chowisko. 16.50 Zwiedzajmy Wiełkopolskę —- 
p. red. L. Rubach. 17.05 Alf. Morse'a. 18.50 
Nadprogr. 19.15 Wrażenia z wycieczki w Sa 
ksonjf — p. Inż. Z. Jakowski. 19.40 Roln. skr:. 
radj. — p. J. Rzadkowski. 20.00 Kurs jęz. fr. 
20.30 Recital org. — prof. Nowowiejskiegm. 
21.00 Aud. wok. — p. Ewy Mańczakowej. 
21.15 Słuch. 22.15  Radjografja — 23.00 
—24.00 I-szy koncert krótkofalowej stacji 
Radjo — Poznań — 8900 —- 1000 KC. 0.3 kw 
Pas fal 33.7 — 27.8 m. 
721 kc. KATOWICE 416.1 m 
10.00 Transm. 11.56 Sygn. cz., kom. 12.15 
Transm. z Warsz. 12.40 Trausm., kon. 15.40 
Pieśni maj. 15.45 Kom. 16.00 Konce. graw. 
16.15 Transm. z Krak. 16.45 Konc. gram. 
abszych — cz. II — wygi. 


jp. R. Sumowski. 17.25 Skrz. poczt. — p. 5 
Steczkowski. 17.55 Konec. 18.50 Fozm. progr 
jna dz. nast. 19.10 O górach i góralach — dr. 
|i. Załuski. 19.25 Lekcia Morse'a. 19.55 Kom 
20.00 Bajki z tysiąca i jednej nocy, a afgańskv 
rzeczywistość — wygł. dr. H. Mapiszewshi. 
20.30 Koncert. 
658 ke WILNO. 455,3 m 
10.15 Transm. z Pom. 11.56 Transm. z 
Warsz. 12.15 Transm. z Warsz. 16.40 Progr 
dzien. repert., chwilka lit. 17.00 Transm. » 
Warsz. 17.25 Aud. dla młodz. 17.55 Transm. 
z Warsz. 18.50 Pogad. redj. 19.15 Tygadn 
*rzegl. film. 20.00 Koncert. 21.15 Tran m. 
z Warsz. 22.00 Muz. gram. 22.25 Trans) z 


Warsz. 


WYŚCIGI KONNE 


Wczorajsze wymiki: 

Wczoraj zostały rozegrane dwie klasyczne 
nagrody. O nagr. Rulera 15.000 zł. dla trzy- 
latków ubiegało się pięć koni. Jak było do 
przewidzenią, zwycięstwo odniosła stajnia 
Margr. i A. hr. Wielopolskich. Pierwsza mi- 
nęła łatwo celownik Falada (Harlekin i 
Graisse), wyprzedzając towarzyszkę stajni 
Arrow (Manton i Zeyneb). Trzeci nieblisko 
Fordon. Zwycięska klacz pochodzi ze stada 


J. hr. Czarneckiego. żałować tylko należy, że | 


niema wczesnych zapisów do nagr. Przychów- 
ku i Derby. 

Nagr. im. J. hr. Zamoyskiego 15.000 zł. wy- 
grał łatwo znany klasowy Forward. Drugi 
Erudyt. 

Ciepło. Tor lekki. 


I. Nagr. 1.500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Aure- 


lius K. Dzierzbiekiego (chł. Klamar), 2) AHa- 
werdy, 3) Harakiri, 4) Hermes, 5) Gordyos, 


6) Hajduk, 7) Hera II. Wyc. Biały Murzyn. 
Czas 221 o 2 dł. Tot. 16—12—58—19. 

TI. Nagr. 2.500 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Dzi- 
ryt K. Dzierzbickiego (ż. Kucharski), 2) Sam- 
son, 3) Egmont, 4) Ibanez. Wyc. Alemkik, 


Guardi, Edynburg. Czas 1.42 o 3 dł. Tot., 21-— Awvrelius. Czas 2.18 n 25 
46—20. 


i 


III. Nagr. Rulera 15.000 zł. Pyst. 1000 mtr: 
1) Falada Margr. i A. hr. Wi:lopo skich (- 
Pasternak), 2) Arrow (ż. Durusz) tychże, ©, 
Fordon, 4) Szeryf, 5) Latawiec. Czas 1.42 
łeb. Tot. 14—18—18, 

IV. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Furza 
H. Cichowskiego (j. Nowak), ż) Ali Baba, s1 
Tabu II, 4) Moja Miła, 5) Flawir:o. 6) Pon- 
teba. 7) Hurysa. Czas 1.43 o 6 dl. Tot. T!-— 
20—16—18. 


V. Nagr. im. Uózefa hr. Zamoyskiego 15.000 
zł. Dyst. 2400 mtr.: 1) Forward FE. Grzybow- 
skiego (ż. Czernuszenko), 2) Erudyt, 3) Fer- 
igana, 4) Dziwo II, 5) Menzalarie, 6) Boruta. 
Czas 2.37 i pół łatwo o szyję. Tot. 17—13-—19. 

VI Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Ga- 
sparone A. hr. Morstma (ż. Kncharski). 2) 
Bakarat, 3) Le Merlot, 4) Giaur. Wye. Kiss 
me Quick, Escalibor, Saperlot, Waleczny, Mam, 
Birma," Murman. Czas 2.17 o 1 dł. Tot. 55— 
14—i1. 

VII. Nazr. 2100 zł. Dysi. 2100 mir.: 1) Ta 
gas B. Szwejcera (ż. Jagodzińsk,), 2) Awiat r, 
3) Daka HM. Wye. Fircyk. Astryd, Arcady, 
m "Tot 14. 
Nastepne wyścigi jutżo 14-go b. m. 


Dziś: 
Jutro: Bonifacego 


MAJ 
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PONIEDZIALEK | Zachód godz. 15.11 


Serwacego 


Wschód słońca g. 4.2 


Zachód godz. 19.2 
Wschód księżyca 3.10 


STAN POGODY 
W dniu 12-ym maja było w Polsce dość po- 
godnie i ciepło. Temperatura najwyższa wyno- 
siła w Warszawie 21.89, najniższa 10.69. 
P. p. p.: Naogół dość pogodnie i ciepło, na 
południu kraju zachmurzenie większe ze skłon- 
nością do burz. Słabe wiatry miejscowe. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 


Jutro odbędą się piąte nowenny do św. An- 
toniego Padewskiego w kościele 00. Franci- 
szkanów przy ul. Zakroczymskiej o godz. 10-ej 
Msza św. z wystawieniem Najświętszego Sa- 
kramentu z kazaniem, które wygłosi jeden z 
00. Franciszkanów, odmówieniem litanji i mo- 
dlitw do tego świętego, procesją i udzieleniem 
błogosławieństwa. Uroczyste Msze Św. w po- 
łączeniu z nowenną odprawione zostaną jutro 
w kościołach: o godz. 6.380 Św. Wawrzyńca 
na cmentarzu wolskim, o godz. 8-ej u św. Trój- 
cy na Solcu, Świętej Rodziny na Powiślu, Św. 
Antoniego (po-reformackim), Św. Stanisława 
przy ul. Wolskiej i Matki Boskiej Częstochow- 
skiej przy ul. Łazienkowskiej. O godz. 9-ej u 
Wszystkich Świętych, w kościele Narodzenia 
Najśw. Marji Panny na Lesznie, Św. Augu- 
styna przy ul. Dzielnej, Św. Marcina, Św. Mi- 
chała przy ul. Puławskiej oraz o godz. 10-ej 
u Św. Anny i Św. Józefa Oblubieńca (po-kar- 
melickim). 

W kuściełe Św. Jacka (po-dominikańskim) 
jutro o godz. 6.30 odprawiona zostanie Msza 
św. ku czci św. Dominika, założyciela zakonu 
00. Dominikanów. 


$. P. KS. ZYG. ŁUBIEŃSKI 

Dnia 11-go b. m. zmarł w Warszawie 
po długich cierpieniach Ś. p. ks. dr. Zyg- 
munt hr. Łubieński, prałat domowy J. Św., 
kanonik kapituły gnieźnieńskiej, pro- 
boszcz paratji N. P. Marji w Warszawie, 
na Łesznie. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 
14-go b. m. w kościele N. P. Marji na 
Lesznie o godz. ll-ej rano, poczein na- 
stąpi wyprowadzenie zwłok za rogatkę 
Wolską. Zwłoki zostaną złożone w gro- 
bach rodzinnych w Wiłkitkach, dnia 
15-go b. m. po nabożeństwie o godz. 
10-ej rano. 


PRZECIWDZIAŁANIE WYPADKOM 
UTONIEC W WIŚLE 

Ajencja PID dowiaduje się, iż z dn. 
15 b. m. zarządził Komisarjat Wodny P. 
P. dla zapobieżenia wypadkom utonięć 
by w miejscach głębszych, przeznaczo- 
nych dła kapamta się wystawiane były 
przez zarządy plaż i kąpielisk stałe po- 
sterunki ratownicze na łodziach. Specjal- 
ny posterunek zorganizowany został 
rówmież przez Komisarjat Wodny P. P. 
Cztery ekipy policjantów na łodziach, 
wyposażonych w przyrządy ratownicze 
objeżdżać będa w przeciągu całej doby 
Wisłę w obrębie Wiełkiej Warszawy. 

USTALENIE GODZIN HANDLU 

Komisarjat Rządu ustalił ostatecznie 
formę projektu rozporządzenia o godzi 


j «symjB 


KRONIKA 


słany zostanie w najbliższych dniach do jak mylnie wydrukowano pod sprawo- 


Min. Spraw Wewn. Rozporządzenie to 
określa, jakie sklepy zaliczane będa 
kategorji sklepów spożywczych, korzy- 
stających z prawa otwarcia od godz. 5 
do 7 wiecz. Są to sklepy z pieczywem, 
nabiałem, wędliniarskie i jatki. Zamyka- 
nie sklepów na przerwę obiadowa nie bę- 
dzie uprawmiać do przeałużenia czasu 
otwarcia poza godzinę 7 wiecz. 


BADANIE ZDROWOTNOŚCI WODY 


Przeprowadzonę ostatnio w pracow- 
niach chemicznych miejskiego instytutu 
higjeny badania zdrowotności wody w 
Warszawie, wykazały, że filtry wodocią- 
gowe oczyszczają w dostatecznym stop- 
niu wodę od nalotów i składników orga- 
nicznych. Wobec tego, że zdrowotność 
wody jest zadowalająca, dozwolone bę- 
dzie fabrykowanie wody sodowej i napo- 
jów z wody nieprzegotowanej. W ciagu 
roku bieżącego zbadana ma być woda ze 
wszystkich studzien w obrębie Wielkiej 
Warszawy. Studnie zanieczyszczone będą 
opieczętowywane. 


KOLONJE LETNIE 


Odbyło się pierwsze posiedzenie ko- 
misji wyłonionej przez Magistrat dla 
spraw kolonij i półkolonij pod przewod- 
nictwem wiceprezydenta miasta p. M. Bo- 
rzęckiego, na którem zdecydowano nara- 
zie, że wydział opieki społecznej i szpital- 
nictwa będzie subsydjował kolonje letnie, 
prowadzone przez podległe mu zakłady. 
Oprócz tego wydział wyasygnuje fundu- 
sze tym zakładom społecznym, w których 
umieszcza swe dzieci. Następne posie- 
dzenie komisji odbędzie się w tych 
dniach. 


POLICJA DROGOWA 

Wobec wzmocnionego ruchu auto- 
mobilowego ma drogach publicznych w 
porze letniej zleciło Min. Robót Publicz- 
nych obostrzenie kontroli nad zastosowy- 
waniem się do przepisów drogowych. 
Szczególny nacisk położony ma być na 
porządek w ruchu autobusów pasażer- 
skich. Szybkość jazdy autobusów pasa- 
żerskich nie może przekraczać 40 klm. na 
godzinę. W tym celu sprowadzone będa 
rozkłady jazdy autobusów. Na skutek 
przyznania w roku bieżacym funduszów 
na zakup motocykli dla policji drogowej, 
nadzór ruchu na szosach zostanie uspraw 
niony. 


POWROTNE BILETY KOLEJOWE 


Ministerstwo Komunikacji wprowadza 
w okresie łetnim od 15 maja dla wygody 
pasażerów na liniach podmiejskich t. zw. 
bilety powrotne, służące dla przejazdu w 
obu kierunkach, 


TRAMWAJOWY ROZKŁAD JAZDY 
Nowy letni tramwajowy rozkład jaz- 
dy w Warszawie wprowadzony będzie 
ostatecznie nie jak projektowano od ponie 
działku, 13 b. m., lecz od środy, 15 b, m. 


PRAWO JAZDY W WARSZAWIE 

Oddział drogowy Komisarjatu Rządu 
m. st. Warszawy wydał w ciągu kwiet: 
mia 409 nowych praw jazdy, z tego 377 
na samochody prywatne, 4 na taksówki i 
38 na motocykle (w tem 6 kobietom). Od 
J stycznia r. b. wydano 1644 nowe pra- 
wa jazdy, ogółem zaś do 1 maja r. b. 


nach hamdlu w Warszawie, który prze- 18,089 praw. 


do; 


SKA 


SPROSTOWANIE 


We wczorajszym numerze wkradł się 
następujący błąd: podpis p. Adama Bre- 
zy powinien być pod artykułem „Sztuka 
francuska“ (zamiast liter A. Br.), a nie 
zdaniem z odczytu p. inż. 
Słomińskiego. 


prezydenta 


SYNDYKAT MEBLOWY 
Zawiązał się w bieżacym tygodniu 
syndykat fabrykantów mebli dla wywo- 
|zu mebli stylowych i giętych zagranicę, 


t 
|| 
t 
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KATASTROFA SAMOCHODOWA 
DWIE OSOBY RANNE 


Wczoraj o godz. 5 m. 30 pełniący służ- 
bę na rogu ul. Ossolińskich Wierzbo- 
wej post. 12 komis. Stefan Korczak za- 
uważył samochód - taksówkę Nr. 1364, 
|który jechał zygzakiem od chodnika do 
|chodnika. Przy kierownicy siedziała 
młoda kobieta w kapeluszu słomkowym, 
białej bluzce i żółtych rękawiczkach, zaś 
obok kobiety znajdował się kierowca. — 
Policjant dał znak do zatrzymania się, 
lecz wtedy przygodna kierowczyni zwię- 
kszyła szybkość samochodu, który po- 
mknął przez pl. Marszałka Piłsudskiego, 
w kierunku uł. Królewskiej. Widząc, że 
samochód może uciec, post. Korczak 
wskoczył na stopień drugiej przejeżdża- 
jącej taksówki, prowadzonej - przez kie- 
rowcę Jana Strąka (Jasna 26), i gwiż- 
dżąc, celem zaalarmowania sąsiednich 
posterunków, polecił kierowcy za wszel- 
ką cenę zatrzymać uciekający samochód. 

Rozpoczął się pościg. 

Na rogu ul. Królewskiej i pl. St. Mała- 
chowskiego uciekający samochód zwolnił 
biegu, gdyż miejsce przygodnej kierow- 
czyni zajął właściwy kierowca, Wacław 
Knabe, lat 21 (Konarskiego 4). Skorzy- 
stał z tego policjant, wyskoczył ze swego 
auta i podbiegł do ściganego samochodu. 
Zauważył to kierowca, zawrócił samo- 
chód, znowu zwiększył szybkość i poje- 
chał ul. Królewską, Krak.-Przed. — do 
pl. Zamkowego. i 

Niezmordowany policjant nie dał za 
wygraną, znowu wskoczył do swego auta 
i rozpoczął powtórny pościg. Po drodze 
kierowca nie zważał na sygnały dawane 
przez policjantów w trzech miejscach, 
lecz jechał z szybkością 70 klm. na go- 
dzinę. Na pl. Zamkowym przyłączył się 
do pościgu policjant oddziału konnego. 
Wtedy to kierowca jeszcze więcej dał 
„gazu”, co ostatecznie było powodem 
katastrofy. 

Przy silnym zakręcie z pl. Zamkowego 
w wąską ul. Ś-to Jańską ścigany samo- 
[chód przewrócił się do góry kołami, ro- 
biac t. zw. „salto mortale“. Nieliczni o tej 
porze przechodnie pośpieszyli niezwłocz- 
nie na miejsce katastrofy, przypuszcza- 
jąc, że w rozbitym niemal doszczętnie 
samochodzie znajdą trupy trzech ofiar. 
Ku wielkiemu zdziwieniu usłyszeli jęki 
i dopomogli wydostać się z przewróco- 
nego auta przez rozbite szyby w oknach: 
kierowcy, jego przygodnej zastępczyni, 
Irenie Łazerewiczównie (Dzika 74) i 
|Wandzie Krasuskiej (Ś$-to Krzyska 39). 

Okazało się, że Łazerewiczówna nie od 
niosła żadnego szwanku, Krasuska otrzy- 
mała rany cięto-tłuczone łuku brwiowe- 
go i prawej ręki, oraz rany cięto-szarpa- 
ne lewego podudzia, wreszcie kierowca 
Knabe — rany cięte prawej ręki. 

Lekarz Pogotowia po opatrunku 
stwierdzeniu, że ranni 


i 
byli podchmiele- 


Nr. 92. 


komisarjatu, odbierając prawo jazdy. 
Rozbity samochód zabrano na platfor- 
mę i przewieziono do garażu. 


TEATR 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI jest dziś nieczynny. We 
wtorek wieczór wystąpi gościnnie w „Fauście*, 
w swej świetnej kreacji partji Mefista, zna- 
komity artysta scen włoskich basista polski 
Włodzimierz Kaczmar, którego doskonałymi 
partnerami będą w rolach giównych p. Lipow- 
ska, panowie Bregy if Mossakowski. Dyryguje 
p. Górzyński. 

W.środę wieczór premjera Mozartowskiego 
arcydzieła „Wesele Figara". 

TEATR NARODOWY. Dziś i jutro pełna 
humoru komedja Kraszewskiego „Radziwiłł 
Panie Kochankuć'. 

TEATR NOWY. Dziś znakomita sztuka Je- 
rzego Szaniawskiego „Adwokat i Róże. 

TEATR LETNI. Codziennie świetna kome- 
dja Gustawa Beylina „Zakład o miłość. 

TEATR POLSKI gra codziennie sensacyjną 
„Operę za trzy grosze* z Modzelewską. 

W piątek premjera komedji Perzyńskiego 
„Rozum i głupstwo” 

TEATR MAŁY. Dziś i jutro 
grosza. 


Y 


„Miłość bez 


NEKROLOGJA 


S. p. Dionizy Cybula, b. obywatel m. War- 
szawy, zmarł w Warszawie przeżywszy lat 65. 
Pogrzeb dnia 13 maja na cmentarz prawosław 
ny na Woli. 

Ś. p. Paweł Laskowski, zmarł dnia 10 ma- 
ja 1929 roku, przeżywszy lat 76. Pogrzeb z dol- 
nego kościoła Wszystkich Świętych dnia 14 ma- 
ja o godz. 10 rano na cmentarz bródzieński. 

Ś. p. Teofil Goebel, emeryt D. ż. W. W. 1 
Zarządu Tow. Akc. Warsz. Dróg  Dojazdo- 
wych. Zmarł dnia 11 maja r. b., przeżywszy 
lat 81. Pogrzeb dnia 14 maja o godz. 11 m. 45 
rano z kościoła św. Karola Boromeusza na Po- 
wazkach na cmentarz powazkowski. 

Ś. p. Anna ze Schmydtów Małczyńska, oby 
watelka m. Warszawy. Zmarła dmia 11 maja r. 
b., przeżywszy lat 65. Pogrzeb z kościoła św. 
Jakóba na Ochocie (przy ul. Grójeckiej) dnia 
13 maja o godz. 10 i pół na cmentarz powąz- 
kowski. 

Ś. p. Michał Orlikowski, długoletni pra- 
cownik Magistratu m. Warszawy i Instytutu 
Oftalmicznego. Zmarł dnia 11 maja r. b., prze- 
żywszy lat 07. Pogrzeb z kościoła św. Karola 
Boromeusza (na Powązkach) dnia 14 b. m. o 
godz. 10 i pół rano na cmentarz powązkowski. 

Ś. p. z Lipczyńskich Marja Zawadzka, żo- 
na Ś. p. Ignacego, powstańca 1863 r., właścicie- 
la majątku Udrycze, zmarła w Hrubieszowie d. 
3 lutego 1927 r., przeżywszy lat 83. Pogrzeb z 
kościoła w Sitańcu dnia 17 maja r. b. na cmćh- 
tarzu Sitanieckim. 

Ś. p. z Poraj - Kuczewskich Marja Pryliń- 
ska, wdowa po 6. p. Antonim, powstańcu 1863 
roku. Zmarła w Sandomierzu dnia 6 maja r. b. 
i pochowana została na cmentarzu miejscowym. 

Ś. p. Restytut Sumorok, b. prezes Sadu Ape 
lacyjnego w Wilnie. Zmarł dnia 11 maja 1920 r. 
przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się w po- 
niedzialek, dnia 13 maja w Wilnie. 

Ś. p. Stefan Grekowicz, inżynier - techno- 
log. Zmarł w Bydgoszczy dnia 2 maja r. b., 
przeżywszy lat 50 i pochowany został na cmen- 
tarzu miejscowym. 

Ś. p. ks. dr. Zygmunt hrabia Łubieński. 
Prałat Domowy Jego Świątobliwości, Kanonik 
Kapituły Gnieźnieńskiej, Proboszcz parafji Na- 
rodzenia Najśw. Marji Parmy w Warszawie na 


"ni, przewiózł Krasuską do szpitala Prze”| Lesznie. zmarł dnia 11 maja 1929 r., przeżyw- 


mienienia Pańskiego. 
falnej jazdy osadzono w areszcie 


Sprawcę katastro- | szy lat 77, kapłaństwa lat 53. Pogrzeb w Wi- 
l-go skitkach dnia 15 maja r. b. o godz. 10 rano. 


| ZA > U O R A OA 
CENA NUMERU w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8 


CENY OGLOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekstem 


zwyczajne) układ 8 szpaltoewy 30 gr. DrobBe za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej, 
Ogłoszenia Przyjmuje 


się tyiko za gotówkę, 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
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